HOMILIA BISKUPA KIELECKIEGO JANA PIOTROWSKIEGO
- III Niedziela Adwentu, Św. Jan Paweł II patronem Bodzentyna

Bodzentyn, 11 grudnia 2016 r.
1. Radość  jest naturalnym zachowaniem  człowieka. Na kartach Pisma Świętego ten stan duszy ludzkiej opisują psalmy, księgi prorockie, listy apostolskie i Ewangelie.  „Szczęśliwy lud, który umie się cieszyć. Tacy zawsze chodzą w świetle Twego oblicza. Imieniem Twoim cieszą się nieustannie 
i wysławiają Twoją sprawiedliwość. Bo Ty jesteś ich pięknem i mocą, dzięki Twojej dobroci wzrasta nasza siła” (Ps 89,16-18). „Nie poddawajcie się przygnębieniu, bo radość w Bogu jest waszą siłą” (Ne 8,10b); „Naprawdę ruszycie w drogę z radością i bezpiecznie dojdziecie na miejsce. Góry 
i wzniesienia cieszyć się będą i wołać wesoło, a wtórować im będą wszystkie drzewa polne” (Iz 55,12). O radości mówi sam Jezus Chrystus: „Powiedziałem wam to dlatego, aby moja radość była w was i aby radość wasza była pełna” 
(J 15,11);  „Królestwo Boże – to nie sprawa jedzenia i picia; jego istota to sprawiedliwość, pokój i radość, którą daje Duch Święty” (Rz 14,17). 
W przestrzeń radości wchodzimy także przez III Niedzielę Adwentu, którą liturgia nazywa Niedzielą Gaudete – Radujcie się! Ale jednocześnie w tak długiej i pięknej historii Bodzentyna i parafii, której patronem jest św. Stanisław biskup i męczennik, wydarzyło się coś niezwykłego. Stolica Apostolska dekretem Kongregacji Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów ustanowiła wielkiego syna polskiej ziemi, wcześniej metropolitę krakowskiego, później pasterza Kościoła powszechnego, a dziś już św. Jana Pawła II, patronem miasta Bodzentyn i całej gminy. Jest to niezwykły powód do radości – i do jeszcze większych życiowych wyzwań i chrześcijańskich zobowiązań.

2. Nasz święty patron był sługą Bożego słowa i jego niestudzonym siewcą na cały świecie. Głosił Dobrą Nowinę także na ziemi Świętego Krzyża podczas pielgrzymki apostolskiej w czerwcu 1991 roku. Ale już wcześniej, 25 maja 1974 r., był tu na ziemi bodzentyńskiej pośród Waszych ojców i matek, Waszych braci i sióstr. Czy w Waszych duszach i umysłach przetrwało i trwa nadal pragnienie życia Bożym słowem? 
Adwentowa nadzieja, której piewcą jest prorok Izajasz, niesie ze sobą radość, a jej obrazem jest zielony step, piękne kwiaty.  Biblijnym zwierciadłem radości jest odwaga i zaufanie pokładane w Bogu, a także nowe życie wolne od ludzkich słabości, które jest owocem odkupienia. Ustąpi smutek i wzdychanie, 
a ich miejsce zajmie szczęście i radość (por. Iz 35,6.10). To wszystko może być udziałem człowieka, jeśli człowiek idzie drogą wiary. Bóg z drogi wierności nigdy nie schodzi. Dźwiga poniżonych, kocha sprawiedliwych i w swojej niezmiennej i cierpliwej miłości ochrania sierotę oraz wdowę (Ps 146). Do takiej postawy zaprasza  nas św. Jakub, tak jak czynił to wobec pierwszych chrześcijan: „Tak i wy bądźcie cierpliwi i umacniajcie serca wasze; przyjście Pana jest bliskie” (Jk 5,7-10). 
Gotowość na przyjęcie Chrystusa do swojego życia to dopiero pierwszy krok, aby Nim żyć, aby Jego łaską kształtować swoje życie. Ileż trudu w swoją misję włożył Jan Chrzciciel, prorok z pustyni judzkiej, a tak niewielu go słuchało. Na horyzoncie widział już Mesjasza, ale chciał być pewien, że to jest On, Syn Boży posłany przez Ojca do ludzi, aby mieli życie i mieli je w obfitości (por. J 10,10).
3. Nie mniejsze Boże znaki i powody do radości i otrzymujemy 
w naszych czasach. Był Święty Rok Miłosierdzia, Jubileusz 1050-lecia Chrztu Polski, a także nasze jubileusze: 25 r. wizyty Ojca Świętego Jana Pawła II 
w Diecezji Kieleckiej oraz 50-lecie koronacji Madonny Łokietkowej. Czy poruszyło to nasze serca i zmieniło nasze obyczaje? Czy przeszliśmy przez Bożą Bramę Miłosierdzia i duchowej odnowy, czy nastąpiło umocnienie wierności małżeńskiej i kapłańskiej? Czy w relacjach społecznych i zawodowych pojawiło się więcej wzajemnego szacunku i sprawiedliwości? Bez tych pytań i bez konkretnych odpowiedzi nie będzie lepszego życia w nas samych i wokół nas. 
42 lata temu w Bodzentynie, na tej ziemi, kardynał Karol Wojtyła mówił, że bez życia duchowego nie będzie lepszej przyszłości, a ono wyrasta tylko 
z Chrystusa, z Jego Ewangelii i z Bożej prawdy (K. Wojtyła, Homilia 25 maja 1974 r.). Do tych duchowych wymagań Papież powrócił 3 czerwca 1991 r., kiedy w Masłowie przypomniał IV Boże przykazanie i jego ponadczasową aktualność. Bez rodziny, którą dziś świat pogardza i ośmiesza (i niestety niektórzy Polacy w tym ochotnie wtórują), nie będzie szczęścia i radości, błogosławieństwa i nadziei. Nigdy nie bądźmy siewcami duchowej zarazy 
i liberalnych pomysłów, ale szukajmy dobra i prawdy!
Bracia i siostry miasta Bodzentyn, parafii i całej  bodzentyńskiej ziemi 
w sercu Gór Świętokrzyskich! Dziś zaciągacie wielkie zobowiązanie wobec Boga i Kościoła, wobec historii i św. Jana Pawła II ‒ waszego przemożnego patrona i orędownika ‒ aby prawdziwie żyć Chrystusem i Bożymi przykazaniami, Ewangelią i dobrymi obyczajami, których głosicielem i wiernym naśladowcą był św. Jan Paweł II. Niech tymi pięknymi drogami prowadzi Was Maryja, Pani adwentowego czuwania i oczekiwania, Matka Kościoła i Ta, której całe swoje życie powierzył św. Jan Paweł II. Amen! 
